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...że najważniejszym 
wydarzeniem w Polsce 
jest incydent z przestrze-
lonym policzkiem, a nie 
mózgiem, pułkownika 
z prokuratury wojskowej 
w Poznaniu.

...że pokłosiem na-
szej najlepszej z polskich 
prezydencji w Unii Eu-
ropejskiej jest nasze 
zasłużone miejsce w dru-
gim szeregu państw 
europejskich, jeśli cho-
dzi o rzeczywiste wpływy 
i decyzje. Na pociechę 
zawsze możemy przypo-
mnieć, jak piękną ilością 
głosów (���) wybrano 
Jerzego Buzka na jego 
funkcję (jaka to funkcja?).

...że Kubica fi knął 
na śliskim i dalej nie 

pojedzie, ...że Hołow-
czyc fi knął na żółtym 
i suchym, ale gna dalej, 
...że Radwańska górą 
i dołem.

...że na naszej poprzed-
niej okładce znalazła 
się jedna nie ta litera 
co powinna. Przeczyta-
nie jednej litery w tekście 
o niewyjaśnionej 
śmierci działaczki spo-
łecznej to jednak chyba 
aż nazbyt okrutna iro-
nia losu. W sprawie 
litery było sporo gło-
sów, w kwestii śmierci, 
fatalnego śledztwa, rze-
czywistego problemu 
dotykającego lokatorów, 
przetrzymywania ciała za-
bitej przez prokuraturę 
przez blisko �� miesięcy 
– niewiele. 

Ot, naród gramatyków 
z jednej i nieuków (my 
– z naszą lub naszę – lite-
rą) z drugiej. A nuż wam 
w bżóh.

...że w Bydgoszczy oby-
watelski cud nad Brdą, 
gdzie sporo kompetencji 
w sprawach kultury pre-
zydent oddał, likwidując 
Wydział Kultury, w ręce 
Rady Obywatelskiej. Bo 
jeszcze napiszemy.

...że eksperci, którzy 
decydują, które leki któ-
rych fi rm trafi ą na listę 
refundowaną, podej-
mują te trudne decyzje 
w skrajnie trudnych wa-
runkach wyjazdów 
sponsorowanych przez 
powyższe fi rmy w tak nie-
sprzyjające miejsca na 

ziemi jak Wyspy Kana-
ryjskie, Seszele, Nowy 
Orlean. 

No, nie ma co zazdro-
ścić, miejmy nadzieję, 
że są dodatki za uciążli-
wą pracę.

...że warszawska poli-
cja, ochraniając Wielką 
Orkiestrę Świątecz-
nej Pomocy, rozbiła, 
brutalnie i wulgarnie in-
terweniując, spotkanie 
z młodymi białoruskimi 
działaczami i twórcami 
w autonomicznej prze-
strzeni Syrena. 

...że aby dostać faj-
ną robotę, musimy coraz 
częściej pokazywać przy-
szłemu pracodawcy swój 
Facebook, o czym napisa-
ła fundacja Panoptykon. 

Założył w roku �£¤�
w Krakowie redaktor
Marian Eile
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Być może to dlatego, że bez-
wstydnie przeżarł się szarlotką 
(w konfrontacji z szarlotką Sta-
siek zawsze upadał nisko). A może 
zawiniła telewizyjna reklama z 
Krzysztofem Ibiszem, którą obej-
rzał przed snem? Może ekscytacja 
jutrem, kiedy to, jak co roku, miał 
kwestować z czerwonym serdusz-
kiem na rzecz chorych dzieci?
Staśka Brontozaura dręczyły tej 
nocy straszliwe koszmary.
Zdało mu się, że zbłądziwszy, 
wkroczył na ulicę Wiązów biegną-
cą przez bagna Mordoru. W mroku 
rozbłysły zimne, sine ślepia. Za-
bulgotało, zaśmierdziało, do Staś-
ka strwożonego tak oto zasyczało 
upiornym wężowym chórem:

Oto przybył otumaniony przez 
Owsiaka! Typowego postkomuni-
stycznego lewaka! Rozrywkową 
odmianę Michnika! Manipulujące-
go mediami cynika! 

Sekciarskiego, knajackiego! Mło-
dzież demoralizującego! Ile dał, 
a ile zabrał? Ilu Polaków nabrał? 
 na niego nasłać trzeba! Wróg 
Polski Owsik nie pójdzie do nieba!

Wpaja szkodliwy system warto-
ści! Nie ma chrześcijańskiej mi-
łości! Tanio się lansuje! Na rzecz 
Tuska knuje! Charytatywny terro-
rysta! Kto na tym cyrku korzysta?

– No chyba was pozajączkowa-
ło! – zdenerwował się, zazwy-
czaj spokojny nadzwyczaj, Sta-
siek. – Orkiestra się rozlicza co do 
grosza. Te pieniądze ratują życie! 
Dzieci nie są, psiakrew, polityczne!

Jak dobrze, że to był tylko zły sen.   
Takiego kału – pomyślał Stasiek 
– nie mógłby z siebie wydalić na 
jawie nawet najbardziej podły pu-
blicysta. Prawda? Prawda?...
W każdym razie senny kosz-
mar nie dopadnie nikogo na 
www.przekroj.pl, Twitterze, 
, G+, w iPodowych i androido-
wych edycjach „Przekroju”.

O swych snach i przebudzeniach 
piszcie na: redakcja@przekroj.pl.
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Prawy Bock widziany w Przekroju
W 1856 roku powstał w Żywcu wyrafinowany, ciemny i esencjonalny Bock. Jego smak
był w sam raz na długie zimowe wieczory. Takich wieczorów w tym roku nie zabraknie,
dlatego odtworzyliśmy recepturę tego gatunku. Oto Bock w limitowanej serii.
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